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Telegrafiezae wiadomości liaz. W. Ks. Pozn.
K a s s e l ,  30 Czerwca. — Dziennik praw (Gesetzblatt) zamie­

szcza prawo finansowe z d. 24 Czerwca, na jedenasty peryod finan­
sowy. Obejmuje lata 1861 — 1863.

L o n d y n ,  30 Czerwca. — Layard podsekretarz stanu oświad­
cza , be lubo doręczono noty w Petersburgu, ale jeszcze nieodebrano 
na nie odpowiedzi. — W izbie wyższej odroczono rozprawy nad 
sprawą polską w skutek wynurzonego życzenia przez hr. Russia. — 
Tenże lord J. Russel przesiał pod d. 10 Czerwca notę do państw 
opiekuńczych, w której powiedziano: Anglia wniesie o konferencj ą 
mocarstw opiekuńczych, jeżeli Jończykowie życzyć sobie będą przy­
łączenia do Grecyi. Kwestyą tę względem wcielenia Jonii przed­
łoży rząd angielski przyszłemu parlamentowi jońskiemu.

P a r y ż ,  30 Czerwca. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi z Vera 
Cruzu pod d. 31 Maja, że położenie polityczne w częściach wzbu­
rzonych kraju polepszyło się w skutek zdobycia Puebli. W Vera 
Cruzie pojawiły się przypadki żółtej febry, .. _ ^

— M o n i t o r  zamieszcza dekreT^Vitoszacy ograniczenie liczby 
piekarzy w Paryżu od d. 1 Września r. b.

B e rl.ia , 1 Lipca. — Najj. Pan raczył nadać proboszczowi katoli­
ckiemu W i l d e n o w i  w Iliickelhoven order orła czerwonego czwartej 
klasy. ____________ _

B e r l i n ,  20. Czerwca. — Zjazd króla pruskiego z cesarzem austrya- 
ckim w Karlsbadzie spowodował wielkie mocarstwa, a mianowicie Fran- 
cyą i R osyą, tudzież inne państwa niemieckie do zapytania w Berlinie 
i Wiedniu, jaki cel mieć może ten zjazd karlsbadzki. Jakoż dano ztam- 
tąd  zwięzłe odpowiedzi, że nie chodzi tam o nadanie Prusom lub Au- 
stryi innego stanowiska, tylko o porozumienie się w zachodzących nie­
porozumieniach. Gaz. wrocł.

— Obawiano się od przydłuższego czasu w tutejszych kołach rządo­
wych , aby państwa należące do związku celnego, a niezgadzające się na 
trak ta t handlowy między Prusam i a Francyą zawarty, nie miały na celu 
rozbicia związku celnego przez stawiany opór rzeczonemu traktatowi. 
Obawy te się ziściły, jak widać z okólnika bawarskiego, zapraszającego 
zaprzyjaźnione państwa na konferencyą względem utworzenia nowego 
związku celnego. Jak  naturalna chodzi tu  o utworzenie związku celnego, 
którego punkt ciężkości nie znajdowałby się na północy, w części Nie­
miec będącej za wolnością handlową, ale na południu, pragnącem i po- 
trzebującem ceł opiekuńczych. Prawdopodobnie przyłączy się też do 
tego związku Hanower, bo cały polityczny kierunek w tym kraju jest 
austryacki i trudno przypuścić, aby Hanower trzymał z Prusami. Oży­
liby ten cios dotkliwy dla północnego przemysłu był nastąpił przy innem 
położeniu politycznem, jest rzeczą bardzo wątpliwą. Jakkolwiek bądź, 
rząd pruski postanowił nie ustępować ani na krok ze względu na trak ta t 
handlowy francuski.

K r ó le s tw o  P o l s k ie .
W a r s z a w a ,  28. Czerwca. — N a t i o n a l  Ztg .  zamieszcza nastę­

pującą korespondencyą z Warszawy: Z rozporządzenia rządu narodo­
wego co do wojskowej i cywilnej organizacyi pokazuje się dostatecznie, 
jakie czynią Polacy przysposobienia do uniepodobnienia rządów rosyj­
skich. Przygotowania poczynione przez rząd narodowy tak  są pod ka­
żdym względem wielkie i rozległe, jakoby się teraz dopiero m iała walka 
rozpocząć. Najnowszy dekret rządu narodowego zakazuje używania ko­
lei żelaznej do Petersburga i brzmi jak  następuje:

I. Rząd narodowy: zważywszy, że część petersburgsko-warszaw­
skiej kolei żelaznej w obrębie granic Polski, tudzież kolej od Landwe- 
rowa przez Kowno do granicy pruskiej jest teraz dla sprawy ojczyzny 
szkodliwą, stanowi:

1) Zamyka się używanie części petersburgsko-warszawskiej kolei 
w obrębie granicy Polski, tudzież jej linii telegraficznej.

2) Używanie kolei od Landwerowa przez Kowno i Wierzbołowo aż 
do granicy pruskiej i jej linia telegraficzna zamyka się.

3) Dekret otwierający znów tę kolej w swoim czasie zostanie ogło­
szony.

4) Nakazuje się wszystkim władzom cywilnym i wojskowym wyko­
nanie tego dekretu. W arszawa 21. Czerwca 1863.

II. Rząd narodowy w rozwinięciu dekretu z dnia 21. Czerwca r. b. 
stanow i:
- , Art. 1. Zakazuje się ustanowionym urzędnikom przy głównej admi- 
nistracyi peterśburgskiej ekspedycyi pociągów, wysyłać pociągi na czę­
ści warszawsko-petersburgskiej w granicach Polski, tudzież na kolei od 
Landwerowa przez Kowno aż do granicy pruskiej.

Art. 2. Te linie tymczasowo zamknięte mają natychmiat opuścić 
strażnicy i robotnicy kolei, których należy przyjąć i żywic w najbliż­
szych gminach.

Art. 3. Zakazuje się mechanikom prowadzić lokomotywę samą lub 
z pociągami.

Art. 4. Zakazuje się telegrafistom przesyłanie telegraficznych de­
peszy.

Art. 5. Osobom prywatnym zakazuje się jeździć na kolejach lub 
niemi coś przesyłać.

Art. (i. Zakazuje się preesyiauie towarów.
Art. 7. Przekraczający przeciw art. 1, 2, 3, 4, będą stawieni przed 

trybunał rewolucyjny.
Wszyscy, którzy przeciw art. 5, 6 wykroczą przypiszą sobie oprócz 

swej odpowiedzialności u tratę  swego życia i majątku, bo każdy pociąg 
będzie wystawiony na niebezpieczeństwo.

Art. 8. Powyższy dekret obowięzuje wszystkie władze cywilne i woj­
skowe itd. itd. Warszawa 22. Czerwca 1863.

—■ Gdy aresztowanego arcybiskupa warszawskiego Felińskiego 
przywieziono do Gacziny, zamku cesarskiego odległego o 5 >/* mili od 
Petersburga, znajdował się tamże cesarz, który arcybiskupa Felińskiego 
kazał zawieść do Jarosławia. Mówią, że warszawskim arcybiskupem 
ma zostać zamianowany biskup Lubiński urzędujący teraz w Peters­
burgu. Tak pisze P o s. Z tg .

— Z W ilna zawsze te same wiadomości. Jedyny marszałek szla­
chty w gubernii wileńskiej Domejko niepodał się do dymisyi jako m ar­
szałek i za to otrzymał order z Petersburga. Domejko pospieszył do 
Petersburga, gdzie zwracał uwagę m inistra spraw wewnętrznych W alu- 
jewa na niewczesność tego zaszczytu, bo posądzano go, jakoby się oń 
s ta ra ł , a tymczasem miał tylko dobro kraju na celu. Z powodu tego 
orderu podał się do dymisyi. W kilka dni potem wezwał go Murawiew, 
aby natychmiast przybył z Petersburga do Wilna. Domejko zapytał 
m inistra, czy może jechać bezpiecznie do W ilna, ten mu radził pozostać 
w Petersburgu, bo w Wilnie powaga m inistra go nieobroni. Domejko 
pozostał, ale tymczasem przybyli po niego wprost z W ilna żandarmi 
i odwieźli go wprost do kazemat wileńskich, w których drudzy m arszał­
kowie szlachty są uwięzieni.

Starzyńskiem u, marszałkowi szlachty, żalącemu się na to, że go 
sąd wojenny sądzi, a on jako marszałek przed sąd senatu petersburg- 
skiego należy, odpowiedziano z Petersburga, dokąd zażalenie odeszło, 
że Murawiew niechce słuchać rozporządzenia senatu. Kto się zna na 
kruczkach rosyjskich, pozna się i na tej komedyi odgrywanej między 
władzami moskiewskiemi.

— Rząd rosyjski wyznaczył komisyą pod przewodem prezesa banku 
Niepokojczyckiego, stronnika Moskwy do dochodzenia zniknięcia pie­
niędzy i listów zastawnych z komisyi skarbowej. Komisya ta  zdała opi­
n ią , że oprócz zbiegłych kasyerów nikt nie jest winnym. W ładze woj­
skowe na tern nie przestają, bo chcą mieć winnego. Z  tego powodu 
utworzono drugą komisyą z wojskowych i ta  rozkazała uwięzić nadkon- 
trolera Janiszewskiego. Starzec ten 70 letni niewinny, musi cierpieć za 
innych. Co się tyczy znikłych pieniędzy i listów zastawnych, te były 
własnością fiskusa a nie banku lub ziemstwa kredytowego, jak  mylnie 
podały władze rosyjskie. Oprócz Janiszewskiego aresztowała komi­
sya wojskowa zastępcę kasiera Orła i urzędnika kasy Szubińskiego. 
W miejsca tych urzędników pomianowała Moskwa samych M oskali, nie- 
znających się na finansowości.

— Wydział wojny rządu narodowego [w rozkazie dziennym do woj­
ską narodowego nr. 7. wydanym poleca wszystkim naczelnikom oddzia-
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łów, aby od dnia wydania tego rozkazu (10. Czerwca) wypłacali żołd: 
pułkownikom, podpułkownikom i majorom po 4 złp., kapitanom , poru-( 
cznikom i podporucznikom po złp. 2, podoficerom po groszy 20, a szere-' 
gowcom po groszy 10 dziennie. W ypłata ma następować co dni 10 z dołu. 
Dalej tenże rozkaz zawiera rozporządzenie: »Chociaż Rząd Narodowy 
postanow ił, aby w korespondencyach urzędowych, nigdy nie używano 
nazwisk i imion obywateli nie stojących na linii bojowej, zdarza się je ­
dnak , że jeszcze niektórzy z naczelników oddziałów nie stósują się do 
tego postanowienia i narażają osoby z organizacyi na okrucieństwo nie­
przyjaciół; dla usunięcia więc tego szkodliwego nawyknienia, wydział 
wojny przypomina wojsku decyzye Rządu pod groźbą najsurowszej odpo­
wiedzialnością

Inne rozporządzenie brzmi: »Poleca się naczelnikom oddziałów, 
aby rozporządzenia urzędów cywilnych i nominacye tyczące się wojsko­
wości, jako przekraczające atrybucye tych władz, przesyłali wydziałowi 
wojny w oryginałach do należytego użytku.*

Strzelcy konni powiatów pułtuskiego i ostrołęckiego, swoją bez­
ustanną czynnością przynieśli widoczne korzyści i oczyścili okolice swoje 
od ludzi dopuszczających się tam nadużyć. Wydział wojny, to godne 
pochwały postępowanie i czujność strzelców wzmiankowanych, jako za­
szczytny przykład do naśladowania strzelcom konnym w innych powia­
tach podaje. Prócz tego rozkaz ten zawiera nominacye, dymisye i od­
danie niektórych dowódzeów pod sąd.

Aresztowali znów dziś M oskale: Rozenbluma G utm anna, Izrejera 
Jana i O skara F la tta  urzędnika. Poszukują do aresztowania: b. stu­
denta petersburgskiego Alfreda Lothe i Gorfunckla. Wychodźcy Karo ■ 
łowi Czechowskiemu niedawno dozwoliła Moskwa powrotu do kraju, 
obecnie zaś wydała polecenie aresztowania go natychm iast za przyby­
ciem. Z polecenia moskiewskiego naczelnika warszawskiego, są śledzeni 
moskiewskiego uniwersytetu studenci: Sergiej Teumanow i Paweł Ko- 
robin. Wzbroniono przyjazdu do Królestwa tureckiemu poddanemu Ła- 
rionowi Aleksandrowi.

— Z Łodzi piszą pod dniem 22. Czerwca wieczorem do S c h l .  Z tg . 
W  dniu 18. Czerwca wieczorem, około godziny '/210 wkroczyło 10—15 
konnych powstańców do miasta naszego, zajętego obecnie przez 500 pie­
choty i oddział konnicy moskiewskiej. Sześciu czy siedmiu z nich przy­
było głównym gościńcem od strony Zgierza, zastrzelili na placówce Mo­
skala , a trzech innych raniwszy mniej więcej śmiertelnie, dotarli aż do 
nowego rynku, połączywszy się poprzednio z innemi swemi towarzyszami 
ulięami ubocznemi. Gdy tu  zaczęto strzelać do Moskali będących przed 
ratuszem na odwachu, zebrała się tern zaalarmowana załoga i rozpo­
częła także ogień do rzeczonych powstańców, którzy atoli na dzielnych 
swych koniach, rozbijając spotykane po drodze mocne patrole moskie­
wskie , żadnego stąd nie odnieśli szwanku. Po zajściu leni utrzymywali 
Moskale, jakoby strzały padały na nich także z domu niejakiego Mar- 
kusfelda, skutkiem czego kapitan Kaliński rozkazał przystąpić wojsku 
w pozycyi ataku do domu tego i dać doń salwę. W chwili tej wiele było 
osób na ulicy, a pomiędzy niemi także służący z domu rzeczonego, który 
odniósłszy strzał karabinowy i kilka pchnięć bagnetu, um arł wkrótce 
potem. Prócz tego raniono także służącą. Niezaspokojony tym czynem 
wojennym pan K aliński, rozkazał chwytać dążących ku domowi mie­
szkańców, gdy w tern major Basanow nadbiegł i rozkaz ten udaremnił. 
Oddział Moskali, który w połączeniu z przybyłym z Łęczycy oddziałem 
pomocniczym odbył w okolicy poszukiwania powstańców, wrócił bez 
skutku. Baron Bremsen, dowódzca oddziału łęczyckiego, zawezwał kilku 
tutejszych mieszczan narodowości niemieckiej i oświadczył im w zaufa­
n iu , że rząd z upodobaniem patrzeć na to będzie, jeżeli utworzą milicyą 
m iejską, na który to cel broń im dostawioną będzie,'; nadto pozostawia 
ich woli, czy zechcą obrać prezydenta miejskiego z pośród siebie, niechby 
był i Niemcem. Nieprzyjęto atoli oferty tej, ile się dało, w sposób naj­
przyzwoitszy. W  dniu dzisiejszym wyjechał baron Bremsen do W ar­
szawy, wspomniony Basanow do Łęczycy, a pan Kaliński objął komendę 
załogi. Staraniem jego będzie niezawodnie, aby mieszkańcy tutejsi 
punktualnie o godzinie 9. w swych domach się znajdowali.

W i l n o ,  17. Czerwca. — Murawiew wszystkie siły swoje wytęża, 
ażeby wymódz na obywatelach Litwy, właścicielach ziemskich, podpisa­
nie poddańczego do tronu adresu. Wzywa marszałków i znaczniejszych 
obywateli pojedyńczo, proponuje ad res, a  gdy wezwany do tak  nikczem­
nego aktu przyłożyć ręki nie chce, zostaje natychmiast aresztowany i od­
prowadzony do więzienia. M ajątek jego sekwestrują, a po niejakim 
czasie osądzą więźnia jako krym inalistę do min Sybiru lub do rot are- 
sztanckich orenburgskicb. Kilkaset już obywateli uwięziono. W osta­
tnich czasach aresztowano tym sposobem marszałków: powiatu oszmiań- 
skiego Brochackiego, powiatu wilejskiego Lubańskiego; m arszałka gu- 
bernii mińskiej Łapę, m arszałka powiatu rosieńskiego hr. Adama Pla- 
te r a , byłego członka wileńskiego komitetu włościańskiego Aleksandra 
Oskierkę, obywatela Antoniego Jeleńskiego, profesora Fabiana Kurko- 
wskiego itd. Wielu z aresztowanych już wywieziono na Syberyą, między 
innymi obywatela Trockiego powiatu Wincentego Rudominę, uwięzio­
nego jeszcze przed wybuchem powstania na Litwie.

Jednocześnie policya moskiewska w Wilnie aresztuje kobiety w przy- 
sionkach kościołów, lub na ulicy za suknie czarne, które nosić zabro­
niono pod karą  25 rubli za raz pierwszy, 50 rs. za raz drugi i oddania 
pod sąd wojenny za dalsze wzbranianie się od zrzucenia czarnego stroju. 
Dla uniknienia nieprzyjemności i strafów, tutejsze kobiety przyodzie- 
wają się w szary mamis i najbogatsze damy w szare mamisowe suknie 
się ubierają, alo już i ten strój ubogi s ta ł się przedmiotem prześlado­
wania.

Cztery drukarnie są zamknięte i opieczątowane, nie dla tego, żeby 
te drukarnie ogłaszały co przez Moskwę zabronionego. Żadnego faktu 
podobnego nie było i po kilku najściślejszych rewizyach nic w 'nich nie

znaleziono; ale drukarnie polskie są Moskwie nienaw istne; wyszło więc 
zalecenie, ażeby każda uzyskała nowy patent od rządu moskiewskiego. 
W arunki zaś otrzymania takiego patentu wymagają złożenia tak  wielkiej 
kaucyi, że utrzymać się nie mogą, czego urzędnicy moskiewscy najwię­
cej pragną, jak  się sami z tem nie tają. Być więc może, że wkrótce 
dwie tylko w W ilnie pozostaną drukarnie: drukarnia wydziału zarzą­
dzającego prowincyami Litwy, to jest: drukarnia rządowa polska i d ru ­
karnia rządowa moskiewska. Zakłady fotograficzne temuż losowi uległy 
co drukarnie.

Korpus kadetów, niedawno do W ilna przeniesiony, skasowany zo­
stał z rozkazu Murawiewa. Uczniom starszym zalecono wstąpić do armii 
w randze oficerów, młodszych rozpuszczono do domów, jenerałom, urzę­
dnikom zalecono powrócić do Petersburga i tak  gmachy tego zakładu 
w przeciągu 36 godzin opróżnione zostały. Wypędzono też zakonników 
z klasztorów Franciszkanów i kanoników regularnych ś. P iotra, a za­
mieniono je na koszary, więzienia i szpitale wojskowe.
.  ̂ W ydał prokonsul Murawiew rozporządzenie względem wycięcia la­
sów około kolei żelaznej, na przestrzeni 150 sążni z każdej strony kolei. 
Rozporządzenie to już się wykonywa, można sobie wyobrazić, ile szkody 
i spustoszenia kraj przez to poniesie.

Główne jednak wytężenia sił Moskwy, dążą do wywołania adresu. 
N ikt jednak z obywateli dotąd nie podpisał adresu i woli tracić mienie 
i swobodę, jak  się shańbić podłym czynem. Proponowano Izraelitom 
podobnyż adres; po gminach włościańskich jeździli i jeżdżą urzędnicy 
z kozakami i zmuszają do podania poddańczych adresów. Ale wszystko 
napróżno: jednogłośnie pomimo najokropniejszego ucisku, pomimo wię­
zień i Sybiru, pomimo wystawionych szubienic, wszyscy odmawiają, 
przekładają śmierć nad życie pod jarzmem moskiewskim. Cz.

Francya.
P a r y ż ,  28. Czerwca. — M o n i t o r  zamieszcza na czele swojej czę­

ści nieurzędowej następujęce obwieszczenie: Cesarz wkrótce wyjedzie 
do Vichy. Każdego roku przybywa tam  w czasie jego pobytu tamże 
znaczna liczba osób z Paryża i departamentów, aby wyprosić sobie u ce­
sarza posłuchanie. Tym z góry oświadczyć musimy, że wskutek ogólnego 
przepisu posłuchania będą tam  odmawiane bez wyjątku osobom, które 
nie w innym celu do Vichy przybyły, jak aby pozyskać posłuchanie. Ina­
czej byłoby rzeczą niepodobną cesarzowi zażyć spokojności, której szuka 
u wód tamecznych. We Vichy znajduje się 5000 gości.

— L a  F r a n c e  powiada, że Thiers wyjechał bezwątpienia po to do 
Wiednia, aby z bliska przypatrzyć się ruchowi polskiemu, zbadać jego 
siłę i wedle tego osądzić, o ile można mieć zaufanie do akcyi dyploma­
tycznej , k tóra głównie zawisła od spółdziałauia austryackiego.

— Al l g .  Z t g  pisze: cesarz Napoleon napisał do matki rozstrzela- 
•nego przez Murawiewa Lepna P la te ra  list pocieszający i wynurzający 
pewność względem przyszłości szczęśliwszej jej ojczyzny. Cesarz sam 
się oburzył okrucieństwem spełnionem na młodym Platerze. Ojciec tego 
nieszczęśliwego był towarzyszem i poufnym przyjacielem Napoleona na 
wygnaniu jego w Londynie, a rostrzelany Leon P la te r był w roku jeszcze 
zeszłym miłym gościem w Fontainebleau.

Austrya.
W i e d e ń ,  24. Czerwca. — Izba panów przyjęła na dzisiejszem po­

siedzeniu projekt adresu wypracowany przez hr. Antoniego Auersperga, 
znanego poety pod przybranem nazwiskiem Anast. Griina. Adres ten 
jako odpowiedź na mowę tronową brzmi jak  następuje:

Wasza ces. król. apostolska Mość!
Stosując się z uszanowaniem do wezwania swego dostojnego Monar­

chy, izba panów przystępuje znowu do owych wielkich zadań, które jej 
w poczynającej się właśnie wtórej kadencyi w myśl konstytucyi są prze­
kazane. Podejmuje ona znowu swoją pracę z tem samem patryoty- 
cznem poświęceniem i czystością zamiarów, których świadomość m a od 
początku swej działalności, a zarazem z ufnością tem pełniejszą nadziei,
0 ile wyrzeczone przy uroczystem zagajeniu tej kadencyi z najwyższego 
tronu wzniosłe słowa na nowo wzmocnić mogą ufność narodów w zba­
wienne przeprowadzenie i ustalenie konstytucyjnego dzieła a tem sa­
mem i wynikające ztąd podniesienie potęgi państwa i dobrze zabezpie­
czone szczęście obywateli.

Ponieważ czynność rady państwa prawie bezpośrednio łączy się 
z działaniem sejmów krajowych, a wskutek natury przedmiotów czyn­
ności niejedna nić wijąc się z sejmów sięga rady państwa, przeto spo­
dziewamy się, że już na tej drodze ciągłej wzajemności przez uprzejme 
zbliżenie się i należyte pojmowanie, uczucie należenia do jednej całości
1 wspólnego życia, którego wzniosła wiadomość nas napełnia, we wszy­
stkich częściach monarchii tak  się rozpowszechniać i ustalać będzie, że 
x’Ozmaitość części nie narazi na niebezpieczeństwo koniecznej całości 
państwa, a różnorodną formę przeniknie jeden ożywiający duch wspólny.

Grunt rzetelnej i wytrwałej parlamentarnej pracy jest wdzięczny, 
a pomiędzy najszlachetniejsze jego owoce, których obfitego spodzie­
wamy się błogosławieństwa, policzymy te przekonania, których zwy- 
cięzka siła połączenie ludów austryackich w jedną wspólną reprezenta- 
cyę, będącą teraz najgorętszem naszem życzeniem, uczyni wreszcie 
pełną życia i wszystkich uszczęśliwiającą rzeczywistością.

W  pięknych nadziejach witamy jako krok pełen znaczenia w tym 
kierunku, zarządzone ces. reskryptem z 21. Kwietnia zwołanie sejmu 
siedmiogrodzkiego, przez co więc wszystkim krajom z pod berła au­
stryackiego otwartą byłaby droga do udziału w obradach nad wspólnemi 
sprawami.

W tym samym duchu witamy radośnie dzielne ludy, które z dale­
kich granic wschodnich podają nam dłoń lojalną.

Pełni ufności, poglądając w przyszłość życzymy sobie wraz z W a ­
szą ces. Mością utrzymania pokoju, pod którego błogosławieństwem 
rozpoczynamy wtórą kadencyą. W prawdzie nieszczęsne walki w pań-



stwie sąsiedniem rzucają groźne swe cienie przez nasze granice; ale 
ufamy, że rząd W. ces. Mości i w dalszem swem postępowaniu z polity­
cznym poglądem wpośród wszystkich mętnych zawikłań poświęci swój 
czynny współudział każdemu prawdziwie słusznemu żądaniu narodo­
wego i religijnego życia jakoteż interesom ludzkości, zarazem zaś bę­
dzie umiał połączyć utrzymanie tak  drogiego nam pokoju z silnem za­
bezpieczeniem całości państwa.

Izba panów cieszy się wraz z W. ces. Mością z widocznego podnie­
sienia się pod opieką wolnych instytucyj rozwoju na polu duchowem 
i materyalnem i spotęgowanego przez to uczucia narodowego. Gdzie in- 
teligencya i siła działania narodowa znajdują skuteczną opiekę, tam  na 
jaw wystąpić muszą i skutki jej w podnoszeniu się powszechnej pomyśl­
ności i w spotęgowanej sile i potędze państwa. Izba panów radośnie wita 
pomyślniejszy stan skarbu, osiągnięte wskutek odpowiedniej kontroli 
polepszeniu publicznego kredytu i waluty, tudzież ową sumienną oszczę­
dność, k tóra postawiła państwo w możności niekorzystania z przyzwo­
lonego nadzwyczajnego kredytu 12 milionów.

Wobec tych niezaprzeczonych pomyślnych skutków życia konstytu­
cyjnego, izba panów wskutek błogiej świadomości swojego w nich współ­
udziału, może się tylko czuć zachęconą do nowej usilnej a da Bóg nie­
mniej skutecznej czynności.

W  tym duchu weźmiemy pod spokojną a gruntowną obradę tak  za­
powiedziane już w mowie tronowej lub na innej drodze ze strony rządu 
przedłożyć się mające, jakoteż i z inicyatywy izby poselskiej wynikające 
wnioski i projekta do ustaw, a niezapierając się stanowiska przez kon- 
stytucyą izbie tej wskazanego postara się o utorowanie powszechnego 
porozumienia się.

Szczególniej zwrócimy całą naszą uwagę na projektowane reformy 
wymiaru sprawiedliwości, mianowicie ustawy karnej, postępowania cy- 
wilnosądowego i kryminalnego, tudzież organizacyi władz sądowych i ad ­
ministracyjnych ; albowiem nie zapoznajemy ważności tego potrzebom 
czasu odpowiadającego przekształcenia. Z gorącym udziałem towarzy­
szymy zadawalającym postępom obrad związkowej komisyi nad ustale­
niem powszechnej niemieckiej ustawy o postępowaniu sądowem, gdyż 
pomyślne ich skutki stare fundamenta, na których spoczywa stanowisko 
Austryi w Niemczech na nowo wzmacniając, tysiącoletni węzeł krajów 
w nierozerwanych stosunkach związkowych zostających jeszcze silniej 
ściągają.

Chętnie zgadzamy się na traktowanie obszerniejszych projektów 
w różniący się od przepisanego zwykłego regulaminu sposób, jeżeli bez 
narażenia gruntownej i wolnej parlamentarnej obrady przyczyni się do 
zaoszczędzenia czasu, a tern samem i do rychłego wprowadzenia w życie 
owych naglących reform.

Chociaż nie bez żalu, zawsze jednak zaprzeczyć nie możemy, że stan 
przechodowy, w którym się znajdujemy, zawsze jeszcze znacznych wy­
maga ofiar. Patryotyczna gotowość do ofiar ludów austryackich jest, 
jak  uczy doświadczenie, wszędzie jednaka i chlubna; ale podstawa 
i wymiar ciężarów na osobne części monarchii nałożonych są bardzo nie­
jednostajne a tern samem tu i owdzie dotkliwe. Dla tego też tylko z naj­
gorętszą wdzięcznością to przyjmujemy, że rząd W. C. Mości uwzglę­
dniając uznaną przez obie Izby na przeszłej kadencyi konieczność zregu- 
lowania odpowiedniego stosunkom stałego upodatkowania, zamierza nie­
bawem przedłożyć pod obrady projekta tej sprawy dotyczące, a spodzie­
wamy się po jej pomyślnych skutkach uspakajającego przywrócenia 
owego słusznego i sprawiedliwego równego stosunku ciężarów, który za­
razem głównym jest warunkiem równego postępu na polu gospodarstwa 
narodowego.

Oby nigdy nie brakło nam błogosławieństwa niebios na tych drogach, 
na które teraz wstępujemy, ośmieleni łaską naszego monarchy, udziałem 
i oczekiwaniem narodów pod berłem habsburskiem połączonych i wla- 
snenr wzniosłem uczuciem wielkości, wolności i szczęścia Austryi. Tak 
Mvięc przystępujemy do dzieła naszego konstytucyjnego powołania z gło­
dem pełnym natchnienia: Boże błogosław i uszczęśliwiaj Austryą! Boże 
chroń i zachowuj Waszą Cesarską Mość.«

Adres ten przyjęto prawie bez rozprawy. Wprawdzie wniósł był 
hr. Leon Thun poprawkę do ustępu IV. ale się nie utrzymała.

V a t e r l a n d  donosi, jakoby w stanie akcyi dyplomatycznej o spra­
wie polskiej zaszła pewna zmiana. W edług tego dziennika miał się car 
w skutek nalegania pruskiego króla zgodzić na konferencyą ośmiu mo­
carstw; tymczasem w ostatnim tygodniu ks. Gorczaków jako zwolennik 
francuski wziął górę nad partyą niemiecką. Program Gorczakowa ma 
być: albo dyplomatyczne układy zwykłych posłów ośmiu mocarstw przy 
dworze petersburgskira, a więc układy w Petersburgu, albo kongres na 
którym prócz sprawy polskiej zajętoby się wszystkiemi dziś zawikłanemi 
sprawami; do tego kongres w miejscu neutralnem; coby się zgadzać 
miało ze skrytemi chęciami cesarza Napoleona.

Austrya i Prusy są otwartemi przeciwnikami takiego kongresu. 
Jako  fakt przytaczają, że Austrya, ltosya i Prusy zgodziły się już w uk ła­
dach poufnych co do zakresu konstytucyi, któraby miała być daną K ró­
lestwu Polskiemu. Austrya tem bardziej widziała się do tego spowodo- 
w aną, gdyż Anglia chciała przywrócenia polskiej konstytucyi z r. 1815, 
któraby by była niebezpieczeństwem dla Austryi; utrzymywałaby bo­
wiem Galicyą w ciągłym niepokoju, a żądaniom najradykalniejszego 
stronnictwa w Węgrzech dawałaby ważny punkt oparcia.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  1 Lipca. — Wczorajsza P o s e n e r  Z e i t u n g  donosi, że 

z Poznańskiego znów wielu przechodzi granicę, aby się połączyć z po­
wstańcami i jak się zdaje, miejsca aresztowanych komisarzy powiato­
wych znów są obsadzone. Podobno nawet poukładano nazwiska ludzi, 
do jakiej kto broni zdatny.

— W  Swarzędzu zabił onegdaj podczas burzy piorun dziecię.
P o z n a ń ,  30. Czerwca. — Nowy list gończy ściga właściciela dóbr

Edmunda Mikorskiego z Kruchowa w pow. wągrowieckim, jako podej­
rzanego o zamierzenie zbrodni stanu.

— Z Borku, 25. Czerwca, piszą do Po s e n .  Z t g . : Nasza katolicka 
szkoła wybrała się z nauczycielem Kraskim na czele na przechadzkę, 
ale na wyjściu ze szkolnego budynku wstrzymała ją  policya. Pomimo 
zakazu policyjnego, ażeby żadnych narodowych oznak nie używano 
przy tej zabawie, pozwolił p. Kraski nieść dzieciom 4 chorągiewki nie­
bieskie z białem i 4 czerwone z białem krepą żałobną okryte, czem dał 
powód do publicznego zgorszenia. Chorągiewki policya skonfiskowała. 
Spacer się bez nich odbył.

— Z Inowrocławia piszą do Os t d .  Z t g . , że 24. Czerwca wypusz­
czono z tamecznego lazaretu 10 Moskali, którzy tam  od 29. Kwietnia 
zostawali, a paru z nich przybyło później przez granicę. W ysłano ich 
wozami do Otłoczyna, zkąd pojadą dalej koleją do W łocławka. Dwóch 
w Inowrocławiu umarło.

P a k o ś ć ,  26. Czerwca. — Niektórzy z tutejszych Niemców już da­
wno pragnęli załogi, a pan K. nawet starał się zebrać podpisy dla pro- 
źby o przysłanie takowej. Jakoż przedwczoraj wojsko do nas przybyło, 
zdaje się, że go więcej niż się dało pomieścić, bo mówią, że dziś arty- 
lerya ma ustąpić.

— Wczoraj żołnierz jeden kąpiąc się w Noteci utonął.
O s t r ó w ,  27. Czerwca. — P o  dwóch nadzwyczaj skwarnych dniach

nastąpiła wczoraj między 9 tą  a lOtą godz. wieczorem nawałnica, k tórą 
rzęsiste błyski i ciężki grzmot tem groźniejszą uczyniły. Piorun uderzył 
w kilku miejscach, lecz tylko w jednem i to w oborze należącej do je­
dnego z tutejszych mieszczan, zostawił ślad zniszczenia, zabiwszy tam 
jedno bydlę.

— W Lamkach, o pół mili od m iasta naszego odległych, wpadł 
piorun kominem do izby mieszkania wiejskiego i powalił tamże 7 osób, 
które wróciwszy co tylko od pracy, zaczęły były wieczerzą pożywać. 
Osoby te, dzięki przybyłemu wcześnie lekarzowi, zostały wprawdzie do 
życia przywrócone, lecz dwie z nich utraciły słuch a kobieta, k tóra się 
znajdowała najbliżej komina, i pierwsza, jak się zdaje, piorunem ra ­
żona była, utraciła nadto mowę i jest tak  bezwładna, że dotąd jeszcze 
o własnej sile ruszać się nie może. Twarz jej zczerniała i zmieniła się 
do niepoznania. Przesąd gminny, jakoby podczas grzmotu nie godziło 
się jeść, będzie świeżym tym przypadkiem u ludu okolicznego tem bar­
dziej jeszcze utwierdzony. Jakoż rzeczywiście dym wznoszący się komi­
nem, podobno służy piorunom za przewodnika. D. P.

Przybyli do Poznania dnia 30 . Czerwca.
B rodow ski z P s a r ,  Jo u an n e j z L u sso w a , H offm eyer z Z ło tn ik , S ch a tze l z G niezna, 
J iin g lin g  z M alicz a , L e ic h te n tr itt  z M ilic za , I la rd e n a c k  z Ł u b o w ic , Scbendel z Po­
ła je w a , N edell z C h a r lo tte n h o f, Schelle r z M aniew a.

H O T E L  P A R Y S K I: K o llo t z M iło sław ia , C zechow ski z Ś rody , K irsch en ste in  z K o strzy n a . 
W olniew icz z Ż e rk o w a , S kórzew sk i z K o m o rz a , A rędzk i z  G rzy m is ła w ic , B rodow ski 
z S e im sdorfu , N a ck  z J a n o w ic , C iesie lska z S o sn ó w k a , P lu czy ń sk i z U leyna.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: R aphae l z N o w eg o m iasta , Jo se p h  z W ro n e k , G u ttm an n  
z G rodziska.

H O T E L  E IC H B O R N A : W ilder z W arszaw y, K u tn o w sk i i P u lv e rm ach er z  B ydgoszczy, 
W olff8ohn z Lw ów ka.

S E L IG A  O B E R Ż A : v . T an n ap fe l z G rum low , W irth  z B u k u , C o h n , B irnb re i i Rochocz 
z G rodziska.

H O T E L  K R U G A : G eldner z W ro c ła w ia , F itz n e r  z Lowen.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Jaraczew sk i i D rzew ieck i z P ła c z k o w a , u lica  F ry d e- 

ry k o w sk a  22 .
Z d n i a  1. L i p c a .

B A Z A R : o rd y n a t h r. W ęsie rsk i z W ró b lew a, M ałecki z W rz eśn i, K oszucki z W argow a, 
T aczanow ski z K u czk o w a , K arśn ick i z  M ch ó w , R ekow ski z K o s z u t , S iem ią tkow ska  
z P olsk i, K ossow ska z G ajew a, K ucharska  z N iedźw iad.

B U SC H A  H O T E L  R Z Y M S K I: B ronikow ski z K ocieszyna, v. W edell z  T ram pe, v. N eun- 
do rf i vo n  L e z W ald sch lo ss, R u nkel z K ro s ie n , v . W indkeim  z F re is tad t, B ohnsted t 
i H einsens z B erlina , S z ritiu s  i d r. W urm  z W rocław ia, G riesheim  z S t. Im ier, N ord - 
lieus z Z urich , K ich sto h r z B ru k s e li , B orchan z B erlina , D ietrich  z Szam otuł.

H O T E L  D U  N O R D : R utkow ski z Ł a w ic , S ław ski z K om o rn ik , Ż erońscy  z B rzozy, Ja ro -  
chow8ki z m. Sokoln ik  , W eber z T orunia , Ł u b ień sk i z P olsk i, R afalsk i z N e u ste ttin , 
dz iekan  Sulikow ski z G ranow a, B ętkow ski z Jan cew a.

P O D  C ZARNYM  O R Ł E M : B ojanow ska z W y g an o w a , W isliceny  z K o n a rsk ieg o , B rzesk i 
z Jab łk o w a , v. B erendes z W u lk i , L a tow sk i z M ałach o w a ,' Szu lczew ski z Boguniew a.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: Schaffer z E lb e r fe ld u , T op ióscy  z R ussocina, P o n iń sk i 
z M alczewa, B rodnicki z N ieśw iastow ic, Saw icki z w. R ybna, R ozdrzanow ski z Polski, 
Bohnke z Ś rem u, Dessauey z W iirzbu rga .

M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: je n . von  S cho ler z M ag d eb u rg a , S&nger z P o łajew a, 
G ep p ert z B erlin a , S trec k e r z F ritzow , v. P u ttk a m m e r i Z elasco  z K ow anów ka, W en ­
z e l z K ró le w c a , S tey b e r z B ydgoszczy, H ey n  i G iiterbock  z O w ieczek , Zelasco 
z G łogcw y, k s ięża  F ran k e n b e rg  z B uku  i F ran k e n b e rg  z K ro to sz y n a , B re ch t z M a­
g d e b u rg a , W iens z B e r lin a , S id e r z W ro c ław ia , B ólke z S zc ze c in a ; M undler z Ra 
vensbergu.

H O T E L  P A R Y S K I: K arsk i z M arcinkow a , S w in arsk i z  B u d zie jew a , M oszczeński z S ko - 
rz ę c in a , v on  S te rn s te in  z K ra k o w a , J a s iń sk i z G o ry szew a , K osm ow ski z Ruszfeowa, 
P rąd zy ń sk i z M ączn ik , prob. T a la rzy ń sk i z w iel. C h rz y p sk a , M arkiew icz z W rześn i, 
B ukow ski z Ś rody , Skó rzew sk i z U le jn a , S chónke  z M iło sław ia , S k a law sk i z Ś rem u, 
M iaskow ski z W rześni.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: von Colom b i von Z itzew itz  z Ś rem u , D um ak z Z gorzelic , B arse- 
kow  z Szam otu ł, H anke  z R o g o źn a , U n g a r  z Ś re m u , S ilb e rs te in  z  Z an iem yśla , O et- 
tin g e r  z R akoniew ic, baron von  R eitzen ste in  z Rabow ic, W end land  z N ow egodw oru, 
O p itz  z Ł o w ęc in a , M aass z  L u lin a , D iitschke z R ą b c z y n a , von  B lum berg  z  B y d g o ­
szczy , Lijwe z O bornik , K re tsch m an n  z H ali.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: W ołow ski z Z ielonogóry, L ów entha l z B ab im ostu , Pos- 
n e r z P s z cz e w a , S ch te s in g e r z B led ze w a , E p p s te in  z V ie rra d e n , L ippm ann  z Liebe- 
nau , B ergas z G rodziska, K aphan  z Ś rody , L iiw enheim  z N akla.

H O T E L  E IC H B O R N A : W ilder z W arszaw y, K u tnow sk i i P u lverm acher z B ydgoszczy, 
W olffsohn z Lw ów ka, G lass z G rodziska, N iederberger z D rezdenka .

E IC IIE N E R  B O R N : C itro n , C zern iak  i R adziejow ska z I z b n a , S u raie rsk i z L idzbarka, 
B ernste in  z O sieczna.

S E L IG A  O B E R Ż A : vo n  T an n ap fe l z G rum łow a, W irth  z B uku , C ohn, B irn b re i i Rochocz 
z G rodziska, T rąm p czy ń sk i z U jazdu, L ederm ann  z G rodziska, H irsch , Sp iro  i K laus- 
n e r  z B uku.

PO D  T R Z E M A  L IL IA M I : D egórski z W ronek, N eh rin g  z M ehringsw alde,
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : F ischer z M oguncyi.



4
Wypowiedzenie

listów rentowych prowincyi Poznańskiej.

Przy odbytem dziś publicznem wylosowaniu 
listów rentowych prowincyi Poznańskiej dllia 
1. Października 1863* roku umorzyć 
się mających, wyciągnięte zostały w następują­
cym Wykazie a., umieszczone litery i numera, 
które posiedzicielom z odwołaniem się do ustawy 
względem zaprowadzenia banków rentowych 
z dnia 2. Marca 1850. r. §. 41. i następnych, 
z dniem 1. Października 1863. r. 
z tern wezwaniem się wypowiadają, ażeby ilość 
kapitału za kwitem i zwrotem listów rentowych 
w stanie do kursu usposobionym, z należącemi 
do nich kuponami niepłatnemi Ser. IM. Mr. 
11—16. . od wspomnionego dnia wypowiedze­
nia począwszy w kassie naszej odebrali.

Wypowiedziane listy rentowe mogą kassie 
naszej też pocztą być przesłane, lecz frankowa­
nym sposobem z dołączeniem kwitu podług na­
stępującego wzoru:

r =  Tal. —— -
wyraźnie . . . .  Talarów waluty za wylosowa­
nego a dnia 1...............18 . . płatnego listu ren­
towego prowincyi Poznańskiej.

L itt.. . .  Nr na . . .  . Tal.
odebrałem z kassy Banku rentowego w Pozna­
niu.

N . . . . dnia . . go . . . .  18 . .
(podpis)

i wolno wnieść o przesyłkę waluty tą samą dro­
gą, lecz na koszt i ryzyko odbierającego.

Zarazem wywołują się powtórnie dawniej już 
wylosowane, lecz dłużej jak od ostatnich dwóch 
lat jeszcze zaległe, w następującym Wykazie 
1). umieszczone listy rentowe prowincyi Po­
znańskiej i posiedziciele tychże wzywają się ni- 
niejszem do niebawnego odebrania kapitału li­
stów rentowych pod uniknieniem dalszej straty 
procentu i przyszłego ich przedaAvnienia.

Poznań, dnia 13. Maja 1863.
K ró lew sk a  D y rek cy a  B anku ren tow ego  

p row incy i Poznańsk iej.

A. W Y K A Z  
na dniu 13. Maja 1863. r. wylosowanych, a dnia 
Igo Października 1863. r. płatnych listów ren­
towych Poznańskich.

Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr.
Litt. A. na 1000 Tal. 34 sztuk.

47 1846 2133 2710 3465 5299 6933
531 1944 2139 3152 4037 5346 8105

1320 1980 2310 3166 4138 6135 8483
1468 2005 2620 3280 4848 6358 8909
1565 2050 2641 3281 5120 6439

Litt. B. na 500 Tal. 9 sztuk.
414 550 1004 1280 1513
460 559 1202 1368

Litt. C. na 100 Tal. 35 sztuk.
31 824 2086 3268 4167 5014 7528

331 1071 2195 3324 4506 5560 7821
351 1245 2456 3585 4610 5661 7903
740 1469 2624 3635 4950 6510 8239
743 1472 2883 3792 4980 6918 8288

Litt. D. na 25 Tal. 28 sztuk.
121 357 1093 3523 4648 4974 5156
134 513 3156 3712 4657 4975 5304
244 515 3331 3790 4867 4976 5758
337 590 3496 4139 4868 5110 5960

Litt. E. na 10 Tal. 501 sztuk.
68 1150 1373 1592 1805 2054 2311 2580
74 1181 1380 1610 1827 2080 2362 2603

188 1208 1382 1613 1841 2086 2364 2622
261 1211 1383 1647 1850 2110 2374 2631
282 1220 1386 1659 1853 2172 2380 2646
285 1234 1409 1660 1873 2188 2384 2699
388 1271 1425 1661 1884 2190 2388 2707
507 1280 1442 1686 1900 2201 2465 2732

1050 1318 1508 1687 1910 2216 2484 2750
1053 1321 1510 1698 1925 2220 2504 2757
1069 1323 1547 1703 1938 2223 2506 2790
1071 1347 1566 1704 1952 2248 2514 2827
1076 1355 1576 1759 1986 2269 2520 2872
1144 1365 1583 1771 2014 2273 2565 2886

Nr. Nr. 
2852 
2908 
2912 
2922 
2935
2938
2939 
2944 
2947 
2952 
2991 
3034 
3047 
3091 
3106 
3109 
3134 
3152 
3154 
3158 
3162 
3164 
3170 
3176 
3210 
3228 
3230 
3250 
3252 
3255 
3266 
3275 
3286 
3301 
3308 
3326 
3346 
3349 
3358
3362
3363 
3377 
3402 
3431 
3466 
3473 
3487 
3497

3534 
3541 
3562 
3639 
3656 
3662 
3674 
3683 
3693 
3698 
3726 
3732 
3749 
3756 
3781 
3789 
3808 
3816 
3820 
3836 
3859 
3877 
3889 
3911 
3935 
3963 
3980 
3983 
4010 
4035 
4062 
4066 
4084 
4089 
4124 
4127 
4135 
4139 
4153 
4155 
4173 
4204 
4208 
4223 
4277
4289
4290
4291 

3525!4294

Nr.
4302
4312
4316
4335
4359
4380
4388
4455
4461
4469
4482
4502
4519
4522
4531
4579
4651
4677
4681
4688
4689 
4695 
4697
4701
4702 
4743 
4751 
4757 
4763 
4771 
4785 
4808 
4814 
4816 
4825 
4830 
4881 
4893 
4895 
4934 
4962 
4965
4969
4970 
4980 
4987 
5010 
5016 
5024

Nr. Nr. 
5035 
5039 
5050 
5054 
5057

5572
5576
5592
5614
5627

5059 5658 
5072 5672 
5086 5676 
5098 5679 
5107 5687 
5128 5695
5141
5171
5172 
5174 
5179 
5186
5190
5191 
5195 
5224 
5259
5263
5264 
5270 
5277 
5286 
5291 
5294 
5322 
5327 
5340
5361
5362 
5395 
5413 
5425 
5441

5740
5745
5771
5791
5810
5815
5824
5827
5839
5849
5898
5904
5917
5918 
5925 
5928 
5932 
5957 
5974 
6000 
6011 
6052 
6064 
6072 
6074 
6143 
6153

Nr.
6304|
6328
6332
6346
6347 
6356 
6366 
6379 
6433

5443 6164
5470 6187
5471 i 6201 
5483! 6204
5487
5491
5494
5507
5551
5557
5565

6234
6235
6244
6245 
6247 
6262 
6278

6493
6504
6505 
6507 
6535 
6537 
6539 
6550
6557
6558
6559 
6570 
6574 
6581 
6588 
6595 
6618 
6624 
6627 
6637 
6648 
6656 
6658 
6675 
6677 
6679 
6688 
6693 
6697 
6709 
6726 
6733 
6751 
6755 
6757 
6761 
6768 
6774 
6776

] Nr. 
6777 
6784 
6788 
6792 
6794 
6802 
6809
6813
6814
6815 
6822 
6825 
6831 
6842 
6847 
6850 
6853
6855
6856 
6860 
6863 
6865 
6868
6872
6873
6874
6875 
6883 
6889 
6892
6898
6899
6900
6908
6909
6910 
6912
6914
6915 
6917 
6919 
6928
6934
6935 
6944 
6958 
6961 
6964 
6968

(Nr.
6972
6973
6975
6976
6977
6978
6979
6980
6983
6984
6985
6986
6987
6988
7001
7002 
7004 
7006
7015
7016
7017
7018
7019
7020
7021
7022
7023 
7027 
7030 
7034 
7036
7040
7041
7046
7047 
7050
7056
7057
7058
7061
7062
7063
7064
7068
7069
7070

B. W Y K A Z  
dawniej już wylosowanych, lecz dłużej jak od 
ostatnich dwóch lat jeszcze zaległych listów ren­
towych Poznańskich, a mianowicie zapadłych 

terminów:
z d n i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1857.
(z kuponami Ser. I. Nr. 15. i 16.)

Lit. E. na 10 Tal.: Nr. 722, 743, 773, 862, 
935, 1908, 4001;

z dn ia  1. K w i e t n i a  1858.
(z kuponami Ser. I. Nr. 16.)

Lit. E. na 10 Tal.: Nr. 446, 728, 959, 960, 
4480;

z d n ia  1. P a ź d z i e r n i k a  1858.
(bez kuponów.)

Lit. E. na 10 Tal.: Nr. 175, 3014; 
z d n ia  1. K w i e t n i a  1859.

(z kuponami Ser. II. Nr. 2—16.)
Lit. D. na 25 Tal.: 1583, 2662; Lit. E. na 10 

Tal.: Nr. 4, 93, 147, 445, 500, 631, 746, 757, 
771, 1894, 2250, 2710, 3888, 4278, 4484, 4630, 
4643, 4794, 5023, 5645. 5777, 6112, 6117, 6145, 
6200;

z dn ia  1. P a ź d z i e r n i k a  1859.
(z kuponami Ser. II. Nr. 3 — 16.)

Lit. A. na 1000 tal. Nr. 455; Lit.C. na 100 Tal. 
Nr. 143, 1440, 1684; Lit. D. na 25 Tal. Nr. 302, 
4293; Lit. E. na 10 Tal. Nr. 169, 302, 541, 741, 
742, 851, 910, 981, 1041,1104,1191,1223,1417, 
1939, 2104, 2106, 2136, 2451, 2522, 2600, 2716, 
2752, 2858, 2884. 2895, 2924, 3017, 3188, 3190, 
3713, 3786, 3947, 4146, 4170, 4344, 4356, 4475, 
4610, 4765, 4803, 4922, 4938, 5018, 5067, 5093, 
5142, 5304, 5379, 5422, 5457, 5553, 5561, 5711, 
5921, 5929, 6430, 6431, 6488;

z d n ia  1. Kwie tn ia  1860.
(z kuponami Ser. II. Nr. 4 — 16.)

Lit. A. na 1000 Tal. Nr. 1403, 3455, 6712,

Lit. C. na 100 Tal. Nr. 360, 590, 1634, 2140, 
4319; Lit. D. na 25 Tal. Nr. 2074, 3005; Lit. E. 
na 10 Tal. Nr. 50, 145, 219, 258, 286, 376, 397, 
558, 560, 708, 709, 748, 834, 972, 1035, 1192, 
1315, 1362, 1524, 1546, 1671, 1801, 1928, 2105, 
2258. 2274, 2331, 2358, 2361, 2755, 2804, 2864, 
2976, 3028, 3240, 3249, 3267, 3507, 3538 3597, 
3644, 3645, 3658, 3700, 3740, 3957, 3993,' 4000, 
4080, 4355, 4401, 4560, 4656, 4731, 4862, 4947, 
5077, 5165, 5183, 5320, 5508, 5629, 5708, 5900, 
5905, 5922, 6228, 6231, 6614;

z dn ia  1. P a ź d z i e r n i k a  1860.
(z kuponami Ser. II. Nr. 5 — 16.)

Lit. A. na 1000 Tal. Nr. 7472; Lit. C. na 100 
Tal. Nr. 105, 213, 431; Lit.D. na 25 tal. Nr. 656, 
696; Lit. E. na 10 Tal. Nr. 466, 644, 852, 903, 
1154, 1231, 1276, 1461, 1472, 1490,1794,1880, 
1912, 2052, 2087, 2090, 2091, 2260, 2280, 2293, 
2587, 2588, 2605, 2621, 2624, 2758, 2774, 2824, 
3094, 3161, 3242, 3251, 3288, 3338, 3341, 3394, 
3429, 3445, 3531, 3571, 3591, 3595, 3654, 3770, 
4384( 4400, 4483, 4599, 4646, 4657,4914, 4971, 
4992, 5061, 5134, 5163, 5202, 5204, 5295, 5319, 
5412, 5416, 5446, 5479, 5593, 5618, 5713, 5806, 
5847, 5936, 5937, 6046, 6047, 6237, 6456, 6464, 
6465, 6511, 6512, 6594, 6644, 6670, 6680, 6681, 
6684;

z d n i a  1. K w ie tn ia  1861 
(z kuponami Ser. II. Nr. 6 — 16.)

Lit. A. na 1000 Tal. Nr. 578, 694, 972, 1133, 
1504, 1686; Lit. C. na 100 Tal. Nr. 689, 4709, 
5747, 6077; Lit. D. na 25 Tal. Nr. 44, 583, 873, 
1129, 1443, 1939, 4528; Lit. E. na 10 tal. Nr. 
150, 354, 1116, 1168, 1206, 1230, 1369, 1422, 
1498, 1601, 1691, 1951, 2004, 2118, 2156,2393, 
2542, 2601, 2696, 2703, 2740, 2838, 3005, 3066, 
3096, 3155, 3282, 3290, 3292, 3310, 3311,3325, 
3406, 3411, 3412, 3477, 3498, 3715, 3758, 3856, 
3874, 3979, 4105, 4126, 4239, 4330, 4353,4360, 
4407, 4524, 4647, 4699, 4739, 4793, 4866, 4923, 
4937, 4942, 5126, 5129, 5131, 5152, 5177, 5334, 
5367, 5368, 5378, 5420, 5448, 5484, 5581, 5632, 
5680, 5798. 5852. 5899, 5907, 5919, 6266, 6369, 
6 4 7 6 ,  6532; 663i; 6649.

Koncessyon. prywatny zakład położniczy
z szczególniejszą gwarancyą zachowania taje­
mnicy i pod taniemi warunkami. Berlin, Gr. 
Frankfurtesrtr. 30. Hr. Vocke.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 30. Czerwca 1863.

&yto  (węcpel po 25 szefli) cicho. Cena re­
gulująca 42'A tal. Na Czerwiec 42'/2 list. yt 
pien., na Czerwiec Lipiec 42y2 list. >/4 pien., 
na Lipiec Sierpień 42 '/4 list. >/6 pien., na Sier­
pień Wrzesień 43 list. 42% pien., na Wrze­
sień Paźdz. 43y4 list. 43 pien., na Pażdz. Li­
stopad 42% list. y2 pien.

O l ł o - w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa 
trzyma się w cenie. Cena regulująca 15 tal. 
Wypowiedziano 18,000 kwart. Na Czerwiec 15 
pł., na Lipiec 15 pł., na Sierpień 15 >/4 — s/24 
pł., na Wrzesień 15% 2 list. '/3 pien., na Paźdz. 
15 >/4 list. y6 pien., na Listopad 14% list. % 
pien.

CENY TARGOWE dnia 1. Lipca 
1863 r.

w m ie ś c i e  P o z n a n iu . od do
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknej, szefelpo lGgarn. 2 20 — 2 23 9
Pszenicy średniej............................... 2 1 5 — 2 17 G
Pszenicy ordynaryjnej..................... 2 10 — 2 12 G
Żyta przedniego, s z e fe l ................. 1 23 8 1 25 —
Żyta lżejszego .................................... 1 21 3 1 22 6
Jęczmienia dużego, s z e fe l .............. 1 10 — 1 12 G
Jęczmienia m a łeg o ........................... 1 7 6 1 10 —
Owsa, szefel........................................ 1 _ — 1 2 G
Grochu do gotowania, szefel . . . — — — — — —
Grochu na pastwę. ........................... 1 18 y i 20 —
Rzep z im o w y ..................................... 3 15 — 3 21 3
Rzepik z im o w y .................................. — — — — — —•
Rzep la to w y ......................................... — — — — — —■
Rzepik la to w y ..................................... — — — — — —
Tatarki, s z e fe l .................................. — — - - — — —
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła .................................. — _ — — — —
Ziemniaków, szefel............................ — 15 — — IG
M asła, g a r n iec .................................. 1 20 — 2 — —
Siana, centnar . . ........................ _ — — — — —

Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.


